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M O N A R C H Y A  A U S T R I A C K A .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  28. listopada. Przy wykonaniu nakazanej najwyższym 
listem gabinetowym z 15. maja b. r. rekrutacyi, odznaczyli się gor­
liwością w służbie wymienieni poniżej mandateryusze dominikalni i 
przełożeni gminy, którzy z uznaniem chwalebnego postępowania ich, 
podają się do wiadomości publicznej.

W  obwodzie Lwowskim.
Edward Sucharda, mandataryusz w Śzczercu.

W  obwodzie Tarnopolskim.
Felicyan W elde, mandataryusz w Tokach.
Stanisław Czeżowski, 
Stanisław Nowosielski, 
Michał Zapaliński, 
Hiacynt Niżankowski, 
Filip Waniuru ,
Michał M ojscowicz, 
Cyryl Berczew ski,
Jan Wandyński,
Felix Ocharski,
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Strussowie.
„ Wiśniowczyku.
„ Tarnorudzie.
„  Skałacie.
„  Ostapiu.
„  Mikulińcach.
„ Baworowie.
„  Zagrobelli.
„ Htuboczku wielkim.
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„  Uściu biskupiem. 
„ Liczkowcacb.

W  obwodzie Kołomyjsknn.
Eliasz Mitlciewicz, mandataryusz w Horodence,

W  obwodzie Przemyślskim.
Konstantyn Garwoliński, mandataryusz w Krysowicacb 
Franciszek Chrzanowski, „  „  Sośnicy.
Seweryn Boguchwalski, „  „  Krasiczynie.
Jan Gruszczyński, „  „  Radymnie.

W obwodzie Żółkiewskim.
Józef Nowicki, mandataryusz w Uhnowie.
Jan Głazarewicz, „  „  Parchaczu.
Jachimowski, „  „ Przemysłowie.
Szaszkiewicz, „  „  Butyrach.

W  obwodzie Czortkowskim,
Adam Bieńkowski, mandataryusz w Jagielnicy.
Jan Werner, „  „  Chorostkowie
Franciszek Marcinkiewicz,
Jan Hapanowicz, 

następnie przełożeni żydowskich gmin:
Boruch Feuerstein , Mayer Dawid Tannenblatł i Schulim W ald- 

berg w Skale.
Salomon Schulzman i Mordcho Brandetz w Budzanowie.

Sprawy ltrajowe.
Z e  Lwowa.

Dnia 9. grudnia 1854 odbyło się 24. losowanie listów zasta­
wnych gal, stan. Towarzystwa kredytowego za sumę 87.600 złr.
przy którem następujące listy zastawne wyciągnięte zostały:

Seryi I. na 10.000 złr. sztukę jedną, numer ser. 200.
Seryi II. na 5000 złr. sztukę jedną, numer ser. 299.
Seryi III. na 1000 złr. sztuk pięćdziesiąt cztery numera ser. 

101, 170, 172, 849, 973, 983, 1555, 1558, 1685,1776 ,1981 ,2110, 
2298, 2604, 2681, 2682, 2848, 3178, 3245, 3879, 3899, 4536, 
4601, 4666, 4611, 4842, 4854, 4902, 5040, 5051, 5246, 5585,
5909, 6011, 6369, 6673, 6731, 7166, 7190, 7251, 7577, 7761,
7874, 8009, 8279, 8450, 8470, 8639, 8726, 8762, 8763, 8857,
8922, 8954.

Seryi IV. na 500 złr. sztuk dwadzieścia trzy numera ser. 334, 
399, 557, 843, 1070. 1109, 1284 1378, 2131, 2485, 2603, 2772, 
2860, 2915, 2943, 2959, 3046, 3143, 3343, 3412, 3418, 3568,
3596.

Seryi V. na 100 złr. sztuk siedmdziesiat jednę numera ser. 
208, 281, 337, 453, 525, 543, 592, 642, 757, 837, 1204, 1246, 
1327, 1334, 1497, 1556, 1631, 1678, 1746, 1825, 2122, 2294,
2334, 2431, 2528, 2628, 2643, 2744, 2758, 2854, 2870, 2961,
3061, 3307, 3362, 3491, 3658, 3941, 3972, 3991, 4004, 4095,
4541, 4866, 5390, 5432, 5760, 6257, 6302, 6339, 6632, 6689,
6975, 7327, 7410, 7730, 7948, 8070, 8264, 8465, 8508, 8561,
8753, 9683, 9735, 9869, 9894, 9948, 10.053, 10.310, 10458.

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego wzywa posia­
daczy powyższych listów zasta\vnych, aby się po wypłatę kapitału 
dnia 30. czerwca 1855 lub w dniach następnych do kasy Towarzy­
stwa kredytowego, albo do domów handlowych Franciszka Antoniego 
Wolfa w Krakowie, Halberstama i Nierensteina w Brodach, Kendlera 
i spółki w Wiódniu, Michała Kaskla w Drezdnie, braci Bethmanów 
w Frankfurcie n. M , Mendelsohna i spółki w Berlinie i Maurycego et 
Hartriga Mamroth w Poznaniu zgłosili, ponieważ prowizya od tych 
listów zastawnych z dniem powołanym ustaje, przeto kupony, któ- 
reby za dalszy czas wypłacone zostały, od kapitału potrącone będą.

We Lwowie dnia 9. grudnia 1854.
(R ozp orzą d zen ie  w zg lęd em  stęplow ania  w e k s ló w .)

W iedeń* 3. grudnia. Ministeryum finansów pozwoliło, u- 
ważać za dopełnienie steplowego przy stęplach, jeżeli są wydane na 
blankiecie, na którym uprzednio na przedniej i odwrotnej stronie 
przylepiono i według przepisu przestęplowano potrzebne marki.

Do przestęplowania marków przylepionych na blankietach we­
kslowych są upoważnione tylko urzęda, przeznaczone do wymierze­
nia należytości (np. centralny urząd taxy w Wiódniu, urzęda podat­
kowe ufficj di comisurazioni.') Ale przestęplowanie nie może już 
być przedsięwzięte, jeżeli przynależny blankiet nosi podpis wydawcy, 
akceptanta albo też obudwu.

Każdemu wolno dopełniać przepisu stęplowego albo w sposób 
tutaj przytoczony lub też rozporządzeniem z dnia 8. listopada 1854 
(nr. 288 dziennika ustaw państwa) nakazany, to jest wypisaniem na 
marce imienia wydawcy i akceptanta; ztąd rozumie się samo przez 
się, że przy wexlu, zaopatrzonym przestęplowaną marką, tak dla wy­
dawcy jak dla akceptanta odpada powinność wypisywania na marce 
swego imienia. Przedrukować markę za pomocą stampiglii, zamiast 
wypisywać na niej, nie pozwolono obowiązanemu do stęplowania.

Ażeby ułatwić zastosowanie wyrażonego w tein rozporządzeniu 
pozwolenia, pozwolono tym trafikantoin, którzy dotychczas byli u- 
upoważnieni do przedawania stęplowanycb blankietów wexlowych, 
przetławać także takie blankiety stęplowe, na których według prze­
pisów są przylepione marki i prżez upoważniony urząd przestęplo- 
wane.

Rozporządzenie to ma wejść natychmiast w moc obowiązującą.

Hiszpania.
(A kt ustąpienia m inisteryum .)

Do „ Independ. Belgeil piszą z Madrytu z d. 22. listopada. 
W  poniedziałek wezwał Espartero wszystkich ministrów do siebie i 
oświadczył im, że dla nich wszystkich iledeąała chwila złożenia swych 
posad. Niektórzy z  nich odparli, że nie widzą nagłości tego kroku. 
Espartero odpowiedział, że gdy go królowa powołała do utworzenia 
swej rady, wstąpił do niej pod tym wyraźnym warunkiem, że przed 
stanowczem ukonstytuowaniem Kortezów poda o dymisye. Ministro­
wie przystali na to i wszyscy udali się do pałacu. Espartero przy­
pomniał królowej w swojej mowie warunki, pod któremi przyjął prze­
wodnictwo w radzie i dodał, ze przychodzi z kolegami swymi z ło ­
żyć u Jej stóp dymisyę. Królowa odpowiedziała: „Moi panowie!
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przyjmuję Wasza dymisję ; ale zatrzymacie wasze pełnomocnictwa 
az do chwili, w której się porozumie z prezydentem izby względem 
mianowania nowych ministrów.1* (Z e it .)

(S k ła d  ministeryum h iszpańsk iego.)

Według doniesień Monitora składa się teraźniejsze ministe- 
ryum z następujących członków:

Prezydent ministrów: Espartero. Sprawy zewnętrzne: Luzu- 
riaga. Ministeryum wojny: 0 ’ Donnel. Sprawiedliwości: Aguirre. Fi­
nansów: Collado. Marynarki: Salazar. Spraw wewnętrznych: Santa 
Cruz. Robót publicznych: Lujan. Według tego więc doniesienia
nie został p. Olozaga ministrem spraw zewnętrznych, jak o tern myj­
nie donosiły dawniejsze depesze telegraficzne. ( Abbl. W. Z .)

Anglia.
(P oczta  londyńska. — M edale bite dla w o jsk a . —  O dzież futrem  podbita. — Czartaki 
drew niane do Krym u. — O św iadczen ie  ż e g la rz y  w  W a le s . —  B ióro telegraficzne w  zamku

k ró lo w e j, —  P o to czn e .)

L o n d y n , 29. listopada. Z polecenia Jej M. królowej tło- 
czą teraz medale dla wszystkich tych wojsk, które miały udział w 
ostatnich walkach z Kaframi, a mianowicie od roku 1834 do 1835, 
od 1846 do 1847, i od roku 1850 do 1853. —  Książę Albert wy­
słał w darze każdemu oficerowi znajdującej się teraz w Krymie
gwnrdyi grenadyerów, której jest pułkownikiem, zwierzchnią odzież 
podbitą futrem z psów morskich —  Przystawiono już do Ports- 
moulh większą część czartaków drewnianych dla wojska w Krymie. 
Domki te są lekkiej bndowy, rnożna je łatwo i w krótkim czasie u-
stawić i znów rozebrać. Dłudość ich wynosi 20, szerokość zaś 16
stóp, i może się w nich pomieścić wygodnie 20 żołnierzy. Składają 
się z grubych desek ,'*/ł calowych, i obite pilśnią dychtowną. Po 
obu stronach wzdłuż znajdują się prycze, a między niemi ciągnie się 
także wzdłuż wazki przestrzał od drzwi do okna z małym piecem 
pośrodku. Takich domków wysłać mają jak na teraz 1000 do Kry­
mu. —  Kilkunastu właścicieli okrętowych i żeglarzy z Wales oświad­
czyło, że chcą postawić własnym kosztem 1000 majtków uzbrojo­
nych, jeźli im rząd zostawi do dyspozycyi w tej mierze jeden okręt 
o 120 działach; okręt ten chcą nazwać „South Walshman,11 —  Kontr­
admirał Bruce przyjął dowództwo eskadry angielskiej na cichym 
oceanie. —  Królowa kazała urządzić w zamku windsorskim bióro 
telegraficzne, a to dla bezpośredniej komunikaryi z biórami ministe- 
ryalnemi. —  Łodź rybacka, na której jak wiadomo wybiera się kilku 
śmiałków do Australii, nosi nazwę ,;Mistery,cl ma tylko 20 beczek 
ciężaru i odpłynęła przedwczoraj. —  Dziennik „Globea donosi o 
bliskim ustępie admirała Dundas, i spodziewają się go w Londynie 
około połow.y grudnia. (Z e i t .)  ,

Francya.
(P ocz ta  paryska . ~  C esarstw o od w ied za ją  k ró lo w e  Krystynę, —  U stawienie nam iotów  

i barak ów  na w z ó r  krym skich .j

P a r y ż .  1- grudnia. JJ. MM. Cesarz i Cesaszowa byli ze­
szłej niedzieli z wizytą u królowej Krystyny w Malmaisson.

W  części ogrodu tuleryjskiego, pozostawionej wyłącznie do u- 
żytku Cesarza, rozpięto na próbę namioty i ustawiono baraki na 
wzór tych, jakie przesłano do Krymu dla armii. (Abbl. W. Z .)
(P o cz ta  paryska . —  R ozp orzą d zen ia  w zg lęd em  handlu zbożem . —  P aryż odnaw ia się.

—  U jęcie  fa łs ze rzy .)

Paryż, 28. listopada. Dziennik „ Echo Agricoleu donosi, że 
rząd zajmuje się dwoma uowemi rozporządzeniami względem handlu 
zbożem. Najprzód zamyślano destilatorom, którym dekret z 26. paź. 
zabrania destylacyę z zagranicznego zboża, nadać upoważnienie do 
destylacyi zboża wprowadzonego z zagranicy. Drugie rozporządze­
nie ma stanowić zakaz wywożenia wszelkiego gatunku zboża.

W  ostatnih miesiącach wyczyszczono i pobielono prawie połowę 
z 32,000 dowów w Paryżu; do otworzenia wystawy będzie niemal 
całe miasto przedstawiać nowy, przyjemny widok.

Policya przyaresztowała pewnego mężczyznę i dwie kobiety, 
którzy w dzielnicy St. Germain załozyli mennicę do fałszowania pie­
niędzy, i wybijali jednofrankową monetę. Jedna z kobiet puszczała 
codzień w obieg 20 sztuk takiej monety.
(P e łn om ocn ictw o  dane M arszałkow i C an robert. —  C esarstw o zam ieszkali T u ilerye . —  

L uw re na ukończeniu . —  O chotn icy o d ch od zą . —  W ezw an ie  do m arynarzy.)

Paryż, 30. listopada. Pełnomocnictwa, nadane cesarskim de­
kretem naczelnemu komendantowi armii oryentalnej do obsadzenia 
opróżnionych posad oficerskich, rozciągnięto także na znajdujące się 
w  Oryencie wojsko artyleryi, piechoty i marynarki.

Według doniesienia w Monitorze Ich Mość Cesarstwo zjechali 
do Tuileryów na mieszkanie.

Monitor donosi, że królowa Krystyna i książę Rianzares od­
dali w sobotę wizytę Cesarzowi i Cesarzowej w pałacu St. Cloud.

Wznoszą teraz dach na ostatniem skrzydle Louwru, to jest
wewnątrz na stronie północnej, które niemal przed rokiem stawiać
zaczęto.

Wczoraj i dziś wieczór odjechali już ochotnicy dziesięciu puł­
ków tutejszej załogi w liczbie 1600 ludzi, koleją żelazną do Aix,
gdzie się formuje obóz całego korpusu ochotników do Oryeutu. Tu 
zostaną aż do dalszego rozkazu, zkąd potem odejdą do różnych od­
działów wojska.

Chociaż już bardzo wielką liczbę elewów szkoły marynarki 
w Brest umieszczono na flocie, jednak zdaje się zawsze jeszcze 
wielki brak oficerów do obsadzenia niższych posad komendy, jak 
widać z następującego obwieszczenia w jednym z dzienników w Nan­

tes: „Wzywają się panowie kapitanowie okrętów kupieckich (capi- 
taines au long-cours, którzy złożyli pewny egzamin, i życzą sobie 
być przyjęci na którym z okrętów marynarki cesarskiej), ażeby się 
do wpisującego biura marynarki zgłaszali.11

Rząd wyprawił naukową komisję do Rzymu, która w bibliotece 
Watykańskiej zajmie się badaniem starożytności. Kierunek tych prac 
poruczono profesorowi Guessard,

Według tulońskiej „ Sentinelle11 odejdzie za kilka dni cala 
siódma dywizja do Orycntu, i wkrótce za nią odejdzie także ósma 
dywizya, gdyż beż ustanku nadchodzą okrętu transportowe.

itło ch y .
(P ro jek ta , k tóre traktow ać mają w  izb a ch .)

T u r y n ,  28. listopada. Opinione donosi, że zarz po otwo­
rzeniu parlamentu przedłożony będziV izbom projekt względem znie­
sienia klasztorów. To będzie jak się zdaje oprócz budżetu na rok 
1855 jedyny projekt ustawy, nad którym dyskutować będzie parla­
ment w ciągu tej sesyi. (Abbl. W. Z .)

Miemice.
(Przyntępienie do artykułu dodatk ow ego do traktatu z  20. kw ietn ia .)

Frankfurt, 3. grudnia. Na wczorajszeiu posiedzeniu połą­
czonych wydziałów sejmu związkowego dla spraw oryentalnych i 
wojskowych przyszło do upragnionego powszechnie zupełnego poro­
zumienia. Połączone wydziały oświadczyły się niezwłocznie za przy­
stąpieniem do artykułu dodatkowego do traktatu z d. 20. kwietnia 
podpisanego d. 26. listopada w Wiedniu; reprezentant rządu wir- 
temberskiego głosował także za przystąpieniem. Połączone wydziały 
powzięły jednomyślnie uchwałę zalecić zgromadzeniu związkowemu 
przyjęcie zaprojektowanego ze strony Austryi i Prus artykułu do­
datkowego, i nie dodały żadnego warunku i żadnej niezaproponowały 
odmiany. W równy sposób przyszło do skutku ostateczne zredago­
wanie projektu uchwały, którego sformułowanie poruczyło zgroma­
dzenie związkowe połączonym wydziałom. Na jutro zapowiedziano 
nadzwyczajne posiedzenie zgromadzenia związkowego i nastąpi na 
niem ostateczne głosowanie, którem wykonane będzie przystąpienie 
całej Niemczy do rozszerzenia traktatu związku Austryi i Prus w 
sprawie oryentalnej. (Abbl. W. Z .)

Jjtania.
Kopenhaga, 4. grudnia. Król przyjął podanie ministeryum 

o dymisję, polecił mu jednak załatwiać dalej sprawy bieżące. (Z e it .)

Rosya.
(W ia d om ośc i z  K rym u.)

Książę Menżykow donosi z daty 12. (24 .)  listopada: Do daty 
powyższej, ogień kierowany przez nieprzyjaciela przeciw Sebastopo- 
lowi, był bardzo słaby, a roboty oblężnicze nie posuwały się na­
przód. Po bliższem sprawdzeniu szkód poniesionych przez flotę nie­
przyjacielską podczas burzy z 2. (1 4 .)  okazało się, że koło Seba- 
stopola rozbiło się 14 statków, koło Eupatoryi zaś wyrzucone zo­
stały na brzeg 2 okręta liniowe, 2 parostatki i 13 innych statków 
rozmaitych. ( G. W .)

as teatru wojny.
(P o łożen ie  i zam iary w o jsk  sprzym ierzonych  w ed ług doniesicii w  Soldaten freu nd .)

W i e d e ń ,  6. grudnia. „ Oesterr. Soldatenfreund“ donosi: 
Turecki arsenał w Konstantynopolu uzbroił park oblężniczy o osiem­
dziesięciu działach i wysłał go na okrętach wojennych czarnego mo­
rza do Krymu. Ten materyał przywieziono już do Bałakławy i usta­
wiono w baterye. Z tureckiej regularnej armii polowej wysłano a 
Balczyku i z Warny 5000 żołnierzy, u z wojsk Nizamu 3000 na 
wzmocnienie armii oblężniczej w Krymie. Te oddziały należą do dy- 
wizyi Ferik Mahmud Baszy, i były juz w ogniu pod Oltenicą prze­
ciw czwartemu korpusowi Dannenberga, który się obecnie także znaj­
duje na widowni wojny w Krymie. Sprzymierzeni obsadzili trzecią li­
nię, na której ustawiono dwie baterye do robienia wyłomów. Do­
tychczas jednak są te baterye jeszcze maskowane. Bombardowanie 
Sebastopola z dalszej dystancyi trwa jeszcze ciągle; ale nawet Ro- 
syanom wiadomo, Ze naczelni jenerałowie armii sprzymierzonej tylko 
wojsk inżynieryi używają do robót oblężniczych i do służby w oko­
pach, wszystko zaś liniowe wojsko powołali do czynnej służby po­
lowej na wypadek kampanii zimowej. — Przesmyki wiodące z Iu- 
kermanu i Kadikoi na wzgórza, gdzie się znajduje obóz sprzymie­
rzonych, zostały od dwudziestu dni tak silnie ufortyfikowane, Ze tyl­
ko z ogromnemi stratami mogą być zdobyte. Wodzowie armii sprzy­
mierzonej rozpoczną przeto zapewne wkrótce bój wstępny, ażeby 
zdobyć wzgórza Beibeku, połączyć się z eskadrą floty sprzymierzo­
nej, stojącą w zatoce Kaczy i odciąć komunikacyę Rosyau między 
Sebastopolem a Bakczi-Sarajem. Ten plan jednak równie trudnym 
będzie do wykonania jak działanie Rosyan, którzy dwa razy napró- 
źno usiłowali wziąść pozycyę sprzymierzonych pod Bałakławą.

Powtórnie donoszą, Ze admirałowie floty na czarnem morzu je ­
szcze w tym miesiącu zamierzają zdobyć port wojenny i port Pra- 
tika w Odessie dla uzyskania bezpiecznej ostoi dla swych okrętów. 
Chcą wezwać gubernatora miasta Odessy, ażeby im dobrowolnie od­
stąpił tych portów, i dopiero w razie odmownej odpowiedzi zamie­
rzają wkroczyć przemocą. Pochód armii tureckiej nad Prut trwa 
ciągle i skończy się dopiero około 17. grudnia. W tej nowej pozy-
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cyi oczekiwać będzie Omer Basza dalszych rozkazdw. O wkroczenia 
do Besarabii niema jeszcze mowy. QA.lt. H'. Z .)

Berlin, 6. grudnia. Depesza telegraficzna z Petersburga z d. 
5. b. m. z wiadomościami od księcia Menżykowa z d. 27. z. m. do­
nosi: Nieprzyjaciel bombarduje ciągle Sebastopoj, chociaż słabo i 
niewyrzadzajac nam prawie. Żadnych strat i uszkodzeń. Spostrzeżono, 
Ze wzmocni! swą pozycyę i wzniósł nowe baterye, których ogniu 
jednak jeszcze nie otworzył. (L . k. a .)

(K oresponden t augsburski o w p ływ ie  z im ow ej pory na stan w a lczą cy ch  w  Krymie.y

Do gazety augsburgskiej piszą między innemi: Rosyi nadarza 
się korzyść z nadchodzącej pory zimowej, która działania wojenne 
przeciwnika znacznie utrudzi. Z  zimą bowiem nastają srogie burze 
na czarnein morzu, i oprócz koniecznej przytem straty w okrętach 
mogą sprzymierzeni ucierpieć wiele z przyczyny przerwanej choćby 
tylko na niedługi czas komunikacyi. Lecz i lądowe komunikacye Ro- 
syan są niemniej utrudnione, a straszne śniezuiee na stopach grożą 
nieraz największein niebezpieczeństwem. Przed taką zawieją uciekają 
nawet dzikie stada końskie w największym popłochu, i przytrafiało 
się już, że śnićg zawiał długi szereg powozek idących ze zbożem 
z Odessy do Krymu. Przy rozpoznawaniu teraźniejszych działań wo­
jennych ze strony Rosyan w Krymie należy zwrócić i na to uwagę,
że ruchoma ich armia cierpi dość dotkliwy niedostatek żywności.
1 tak chcąc Rosjanie operować w 40 000 żołnierza wzdłuż rzeki 
Czarnej przeciw sprzymierzonym, muszą pochód swój ograniczyć tyl­
ko na 24 godzin i po upływie tego czasu znowu tam wracać, zkąd 
wyszli, zwłaszcza ze dla całego wojska tego przyrządza się i gotuje 
żywność w Sebastopolu. Również i inne zapasy wojenne idą z ma­
gazynów tamtejszych nie najlepiej zaopatrzonych. W Bakczy-Saraju 
stoi jedna tylko dywizja jazdy, a w Traktirze jedna dywizja pie­
choty. f  Abbkl. W. Z .)
(D oniesienia  z  O dessy. — O baw y, — O blikw idacya za z b o ż e . —  D oniesienia z W arny 

* o przysposob ien iach  w ojen n y ch .)

Z Odessy donoszą z 20. listopada o 2 godzinie popołudniu: 
Właśnie pojawiło się na wodach tutejszych 5 paropływów żeglują­
cych przy wietrze pomyślnym bez użycia siły parowej. Obawiają się 
tutaj, by te okręta nie były zwiastunami blokady. Fortyfikacye mia­
sta Odessy zmieniono; artylerzyści odbywają codziennie wojskowe 
swe ćwiczenia. Komisyn mianowana dla obliczenia spłaty za zboże 
zakupione tutaj przez poddanych państw neutralnych ukończyła już 
swe prace. Cała ta suma wynosi zaledwie 1,800.000 rubli srebrnych, 
i spodziewają się, że będzie wkrótce wypłacona.

Z W a r n y  piszą do gazety tryestyńskiej z dnia 23. listopada, 
że temi dniami odpłynęło ztamtąd do Krymu kilkanaście okrętów z 
oddziałem 8000 żołnierza. 2Sgo listopada udać się tam miało dwa 
pułków tureckich. Z Tiraspolu otrzymano listy prywatne z 26, li­
stopada donoszące o przygotowaniach obronnych ze strony Rosyan 
w Bessarabii. Celne komory usuwają z-nad granicy w głąb kraju; 
wypróżniają też magazyuy skarbowe, obsadzają brody na Prucie, 
wzuosza baterye nadbrzeżne itd, ( L .k .a . )

R&Ofliiesieiifa m ostatniej pocaty.
W iedeń, 7. grudnia: Parostatek „Egitto“ przywiózł wczo­

raj dnia 6. b. m. ostatnią pocztę lewautyńską do Tryestu. Doniesie­
nia z Konstantynopola sięgają po d. 27. z. in. Potwierdza się od­
wrót jenerała Liprandi z jego pozycyi niedaleko Bałakławy. Do Kon­
stantynopola przybywają ciągle wojska z zachodu przeznaczone do 
Krymu i okręta z czarnego morza, które doznały uszkodzeń i po­
trzebują reperaeyi. —  Dla Krymu zakupują znaczne zapasy towarów 
wełnianych. Liczne okręta handlowe doznały także uszkodzeń d. 
14. z. m. —  Według nowego urządzenia będzie poczta do Austryi 
wysełana odtąd na Adryauopol, Ruszczuk i Bukareszt. Journal de 
Conułanłinople potwierdza, że W'effik Effendi, ambasador Porty przy­
był do Persyi. — Według doniesień z Trebizondy z d. 18. z. m. 
wybuchła w Teheranie znowu cholera. —  Komuuikacyę karawan do 
Persyi i z Persyi oswobodzono zupełnie i bez dawniejszego warunku 
rosyjskich atestów konsularnych; tylko żelazo, stal, zboże i artykuły 
żywności doznają jeszcze pewnych ograniczeń.

Według doniesień z Corfu z d. 2. b. m., wysłano już część 
34. pułku na okrętach do Krymu, reszta zaś wraz z oddziałem ar- 
tyleryi uda się niebawem za nim. 'L Konstantynopola donoszą z d. 
26. z. m., że Rosyanie zatopili znowu jeden okręt liniowy dla za­
tarasowania portu Sebastopolskiego. —  Doniesienia z Aten sięgają 
po dzień 1. b. m. Francuskie wojska okupacyjne otrzymały rozkaz 
wyruszenia do Krymu. Zapowiedziano znowu przybycie 3000 Fran­
cuzów z Tulonu, dla których przygotowano kwatery w Pyreju. Mi­
nistrowie i władze wojskowe znajdują się jeszeze w Atenach; zaś 
wielu urzędników drugiej i znaczna część niższej rangi, między in­
nymi także nomarcha, drugi placmajor i dyrektor policyi wyjechali 
z Aten dj^ cholery. Wszystkie dzienniki przestały wychodzić dla 
braku zecerów i drukarzy. * ( L .k .a . )

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e w  ob w od z ie  S am borsk im .)

S a m b o r ,  3. grudnia. Według doniesień handlowych poda­
jemy średnie ceny cerealiów i innych artykułów, jakie były w drugiej 
połowie listopada na targach w Samborze, Drohobyczy i Koinarnie: 
korzec pszenicy 12r.22k.—-12r.24k.— 12r.; żyta 10r,10k.— llr ,12k .

| — lOr.; jęczmienia 8r.24k.— 8r,12k.— 7r.l8k .;  owsa 7r.— 7r.24k.—  
7r.6k.; hreczki 0 — 8r.48k.— 7r.6k.; kukurudzy 10r.24k.—  10r.24k. 
—  0 ;  kartofli wSamborze 4r.40k. Cetnar siana lr .l4k .—  lr.4k.— 
lr.6k. Sag drzewatwardego 7r.40k.— 6r.l2k. — 7 r . , miękkiego 4r. 
44k.— 4r.4Sk.— 5r. Funt mięsa wolowego 4 % k .— 4k. — 4k. Garniec 
okowity 2r.24k.— 2r.28k,— 2r.40k. m. k. — Wełny i nasienia koni- 
eza nie sprzedawano.

MŁurs lwowski.

Dnia 9. i 10. grudnia.

inon. konw. 
n »
« n

Dukat holenderski . . . .
Dukat ce sa rsk i..........................
Półimperyal 7,1. rosyjski .
Rubel srebrny r o sy jsk i...............................   „
Talar praski . . . .  . . .  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie Obligacye indem, bez kuponów . .

gotówkę | towarem 

złr. | kr. | zlr. | kr.
6 46 5 50
5 51 5 54
9 56 9 59
1 55 1 56
1 50 1 52
1 24 1 25

86 30 86 55
74 25 74 42

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 6. grudnia.

Obligacye długu państwa . . . 5 %  za sto 821J/ 1( 83%  %
detto z r. 1851 serya II. . . 5 %  „ —
detto z r. 1863 z wyplata .6 %  „ 91%

Obligacye długu państwa . . . 4 % %  „ ____
delto detto ..................4°/0 „  _
detto z r. 1850 z wypłatą . 4 %  „  —
detto detto detto . 3 %  w —■
detto detto ..................2 % %  „  —

Pożyczka z losami z r. 1834 . . « “
detto detto z r. 1839 . . )( 120%
detto detto z r. !854 . . „  97 97%  ‘/a

Obi. wied. miejskiego banku . . . .  2 % %  —
Obi. loinb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 5%  —
Obi. indemn. Niż. Auslr..............................  5 %  80%

detto krajów koron.........................  5 %  —
Akcye b a n k o w e ...........................................  —
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . . 480 481%
Akcye kolei żel Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1825 1830
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr.................—
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 zlr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 zlr. —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 534 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . .  —
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 złr............................—
Renty Como ............................................................... —  . . .  <

W iedeński kurs wekslów.
Dnia 6. grudnia.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ................. —
Augsburg za 100 złr. kur  126% %  % '
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 126%
Genua za 300 tire nowe Piemont....................  —
Hamburg za 100 Mark. Bank........................   . 93 93 %  %  %  I>
Lipsk za 100 talarów . . .  ................... —
Liwurna za 300 lirę toskań..............................—
Londyn za I funt sztrl....................................... 12.7 10 12
Lyon za 300 fra n k ó w ....................................... —
Medyolan za 300 lire austr...............................  123%
Marsylia za 300 f r a n k ó w ..............................  —
Paryż za 300 franków  .................  146 146% %
Bukareszt za 1 złoty P a ra ..............................  —  . . . . .
Konstantynopol za 1 złoty P ara ...................... —
Cesarskie d u k aty ...............................................  —
Dueaten al m arco...................... —  .....................

przecięciu
83%

91%

120%
97%

80%

480%
1827*/

534

1.

przecięciu
— 2 m. 

126% asa,
— 3 m.
— 2 m.
93V42 m,
— 2 m.
— 2 m. 

12-10 2 m.
— 2 m. 

123%2 m.
— 2 m. 

146%2 m.
— 31 T. S. 
_  31 T .S . 
—. Agio.
—  Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. grudnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 103%. —  Augsburg 125% 1. — Frankfurt 124%. — Hamburg 
92*% L — Liwurna —. — Londyn 12.4 1. — Medyolan|;122% 1. — Paryż 146% 1.

Obligacye długu państwa 6 %  84%  — 84% . Detto S. B. 5<> 94 — 95.
Delto 4 % %  7 2 % -7 2 % . Detto 4%  64%  -  65 Detto z r. 1850 z wyplata 4%  
92% —92%- Detto z r. 1862 4 %  89 89% . Detto 3 %  49%  — FO. Detto 
2 % %  40%  —41%  Detto 1%  16 % --16 % . Obi. indemn. Niż. Austr. 5 %  81 — 
82. Detto krajów kor. 6° „ 75 — 79. Pożyczka z r. 1834 230 — 231. Delto 
z r . 1839 121% -121*/*- De%° z ‘ 854 9 8 -9 8 % ,.  Oblig. bank. 2 % %  57%  — 58. 
Obi. tom. wen. pożyć. r. 1850 6 %  95 — 97. Akc. bank. z ujmą 1245 — 1250. 
Detto bez ujmy 1046— 1047. Akcye bankowe now. wydania 1005 — 1006. Akcye 
banku eakoinp. 96 — 96% . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 187%, — 188. 
Wiód.-Rabskie 98%  — 99. Detto Buazyńsko-Lincko-Gmundzkiej 255 — 257. 
Detto Tyrnawskiej I. wydania 17 — 20. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej 65'%—C5%. Detto żeglugi parowej 537 — 538. 
Detto 11. wydania —*  Detto 12. wydania 531 — 533 Detto Lloyda 550 — 
561. Detto młyna parowego wiedeń. 129 — 130 Renty Como 14% —14%. Ester­
hazego losy na 40 złr. 8 7 % — 87% . Windischgratza lesy 28%  — 28% . WalJ- 
steina losy 30 — 30% . Keglevicha losy l i % —11% . Cesarskich ważnych dukar 
tów Agio 31%  — 32.

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. <L 7. grudnia o pół do 2. popołudniu.
Ces. dukatów- stęplowanych agio 31% - Ces. dukatów obrączkowych agio 

31% . Ros. imperyały 10.7. Srebra agio 26%  gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów 1 weksli.
Dnia 9. grudnia.

Obligacye długu państwa 5 %  8 4 % ,; 4%  %  73; 4 % — ; 4°/„ z r. 1850 — ;
wylosowane 3 %  60; 2 % %  — . Losy z r. 1834 — ; z. r. 1839 123. Wiód.
miejsko bank. —. Akcye bank. -  . Akcye kolei półn. 1900. Glognickioj
kolei żelaznej — . Odenlturgskie — . Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi
parowej 637% . Lloyd 557% . Galie. 1. z. w W iódniu— . Akcye niż,-austr. Towa 
rzystwa eskomptowego a 600 złr. 483%  złr.
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Amsterdam 1. 8. m. — Augsburg 124Vg 1.3 m. Genua — 1.2. m. Frank­

furt 123s/ s i. 2. «i. Hamburg 90%  1. 2. m. Liwurna — 1. 2. m. Londyn 1155 i. 
3. 1. in. Medyolan 121%. Marsylia — . Paryż 144. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio dok. c e s . —  Pożyczka z roku 1851 5 %  lit. A.. —
lit. B. — Lomb. —. Oblig. indemn ?53/ s Pożyczka z roku 1854 99Y,,.

Przegląd
spostrzeżeń  m eteorolog iczn ych  w e  L w ow ie  w  listopadzie 1854.

Ilość wody meteorowej 11 0 6 " '  miary paryzkiej.
Średni stan barometru 27"  7 7 3 " '  miary wićd. na 0° R. zred. 
Najwyższy stan barometru d. 1. o god. 6. zrana 2 8 "  4 3 '" .
Najniższy stan barometru d, 30. o god. 6. zrana 2 7 "  0 4 '" .

Chwiejność 1 "  3 9 " ' .
Średnie ciepło -4- 0 31u według Reautnur’a.
Największe ciepło d. 17. o god. 2. popołudniu 7 5°.
Najmniejsze ciepło d. 15. o god. 6. zrana — 7®.

Różnica temperatury 14 5°, 
Panujący kierunek wiatru Połud. Zach.
Całkiem pogodnych dni było 3 —  półpogodnych 16 —  całkiem 

pochmurnych 11. — Słońce jaśniało w 19 dniach, dćszcz padał w
7, śnićg w 6 dniach — mgła była w 6 dniach.

W listopadzie 1853.
Ilość wody meteorowej 16 3 6 " '  miary paryzkiej.
Średni stan barometru 28"  0 4 8 '"  miary wied. na 0° R. zred 
Najwyższy stan barometru d. 30. o god. 2. w połud. i o 10

wieczór 28"  4 3 '"  
Najniższy stan barnmetru d. 16. o god. 10. wieczór 2 7 "  0 8

Chwiejność 1 "  3 5"', 
Średnie ciepło —  0. 45° według Reaumur’a.
Największe ciepło d. 2. o god. 2. popołudniu -4- 6. 5°.
Najmniejsze ciepło d. 27. o god. 6. zrana — 7°.

Różnica temperatury 13 5°.
Panujący kierunek wiatru Wschodni.
Całkiem pogodnych dni było 2, półpogodnych 3, całkiem po­

chmurnych 25 ; słońce jaśniało w 5 dniach, dćszcz padał w 6, śnićg 
w 4, mgła była w 13 dniach.

Lwów, 8. grudnia 1854.
Dr. Albin Steblecki, 

suppl. p ro fe so r  m atem atyki i fizyki przy c . k . drugiem  
w y ższem  gym nazyum .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lw ow ie .
Duia 9 . i 10. grudnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro- 
wtdzony do 
0® Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaam.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

t* ttt ***•
27 7 3 
87 6 6
87 5 5

-  3» 
-t- 3° 

0 “

-t- 2» 
— 3 ł

południowy # 
połud.-zach,„

u

pogoda
pochmurno
pogoda

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 5 3 
27 5 8 
27 6 9

0 »  
-4- 4°
-4- 2°

-t- 4° 
0 °

południowy # 
połud.-zach.0 

»

pogoda
55

pochmurno

P rzyjech ali do Erwowa.
Dnia 9. grudnia.

JO. książę Schwarzenberg, c. k. feldmarszałek-porucznik, z Przemyśla. 
—  Hr. Siemiński Wilhelm, z Jarosławia. — Hr. Stadnicki Leon, z Nadyb. — 
Hr. Miączyński Maciej, z Tyśmienicy. — Hr. Siemiński Konstanty, z Magiero-

w j , — Hr. Golejewski Kornel, z Krzywcza. — Hr. Potocki Antoni, c. k. pens. 
inajor, z Krakowa. — Baron Zohel, c. k. feldmarszałek-porucznik, ze Złoczowa. 
— Baron Putiany, c. k. podpułkownik, z Janowa. — PP. Schanz, c. k. jenerał- 
majoiy ze Żółkwi. — Piasecki Stan., c. k. komisarz obw., ze Złoczowa.

Dnia 10. grudnia.
PP. Papara Antoni, z Batiatycz. — Polanowski Ksawery, z Równi. — 

Herdy, c. k. jenerał-major, ze Stryja. — Pajgart Stan., z Krzywenki. — W i­
tkowski Józef, z Zendowiec. — Czuczawa Krzysztof, z Krakowa. — Leszczyń­
ski Jan, z Łuczan. — Augustynowicz Sew ., z Kniaża. — Bogdański Edward, 
z Zabłociec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. grudnia.

Hr. Starzyński Adam, do Krzywcza. — PP. W eber Józef, c. k. pułko­
wnik, do Krakowa. — Zagórski Wincenty, do Podburza. — Majewski Staniał., 
do Żółkwi. —  Lewandowski Ludwik, c. k. radca krym., do Rzeszowa.

Dnia 10. grudnia.
Hr. Starzyński Benjamin, do Tarnopola. — Hr. Bąkowski Adam, do Krako­

wa. — Hr. Stadnicki Edward , do Krysowiec. — PP. Wojczyński Alfred , do 
Tuligłów. — Lewicki Józef, do Bonowa. — Żurakowski Władysław, do Kuty- 
szcza. — Adler Józef, c k. kapitan, do Krakowa. — Witkowski Tadeusz, do 
Żubrza. ■— Szymanowski Franc., do Spassowa. — Gnoiński Aleks., do Krosna.

T  K A T  K .
D z iś : Wznowiony oryginalny dramat w 4 aktach Józefa Korze­

niowskiego, p. n . :
„ I z a b e l l a  «T A y a m o n t e * “

O s o b y :
Don Pedro d’A yam on te .......................................P. Sinochowski.
Izabella )  . . . .  ................................ Panna Targowska.
Fernand )  ̂  P. Wilkoszewski.
Margarita, ochmistrzyni Izabelli . . . .  Panna Rutkowska.
Don Rodryg, Hrabia di P a lm a ..........................P. Kaliciński.
Hernandez jego faworyt . . .  . P. Linkowski
Don Baltazar P e r e z ................................................P. Hennig.
Don Alvaro di L a n d i ......................................... P. Reymers.
Don A l c a n d e t o  P UIrych.
Don Guzmann Mendoza . . P. Laurernay.
Don Jouan Torąuem ada.......................................P. Eker.
Dozorca szp ita lu ................................................... P. Starzewski
Paż H rab iego ..........................................................P. Woźniakowski.
Pierwszy ) . . . .  P. Baczyński.
Drugi > Służący h ra b ieg o ............................ P. Natorski.
Trzeci )  P. Urbański.

Scena w Madrycie za czasów panowania Filipa II
Program części muzykalnej: Na otwarcie widowiska: Uwer­

tura Schurrera. Po akcie 1. Uwertura Aubera. Po akcie 2. Andanet 
Kaliwody. Po akcie 3. Uwertura Mullera.

Wkrótce wznowione będą: Komedya hr. Alex. Fredrą „Pan 
Jowialskiu oraz dramat treści moralnej: „Dziesięć lat życia.“

Poraź drugi przedstaw iony w piątek dramat „W eaecyankaK 
sprowadził dosyć licznych widzów — a mianowicie Parter był prze­
pełniony. —• Wybór sztuki obrachowany na dzień świąteczny odpo­
wiedział zamiarowi. —  Wykonanie artystyczne było dokładne. —  
Oklaski liczne —  a Panna Targowska zastępująca Panią Aszperger 
w głównej roli „Teodory“  nadspodziewane objawiła zdolności w tym 
rodzaju charakterów. Uroda, wdzięki, zalotność, obfitość tonów w 
głosie i razem gustowna toaleta —  oto przymioty, któremi awan­
turnicza Teodora młodzież Wenecką czarowała. —  Gwałtowne zaś 
przeprowadzenie obudzonego uczucia rozpaczy za utraconą córką
—  obawę i trwogę w celu jej odzyskania —  a nareszcie , dokona­
nie straszliwej zemsty podniecenia pożaru za doznaną zniewagę i 
dziki jej tryumf nad Bellamontem —  szczególnie były odcieniowane.
— Powszechne oklaski, które Panną Targowskę po akcie piątym na 
scenę przyzwały, pozostaną wdzięczną pochwałą prac i usilności 
młodej artystki. Po skończeniu widowiska przywołany został Pan 
Smochowski (Bravo) i powtórnie Panna Targowska. X .

— Lord R a g l a n ,  nowo mianowany marszałek angielski, wywodzi ród 
swój z Somersefów, starej szlachty angielskiej. O arystokratycznej zarozumia­
łości tych Somersetów opowiada kronika niejedną facecyę pocieszną. I tak jeden 
z książąt tego imienia, który przed 200 laty zaszczycał świat ten swoją osobą, 
tyle się w pychę wzdymał, że równie władcy państwa niebieskiego kazał spę­
dzać podczas podróży swoich gmin z gościńca, by się widokiem jego nieskalać. 
Dziwak ten obruszył się pewnego razu za to na żonę, że ośmieliła się dotknąć 
go poufale wachlarzem po ramieniu. Nie wszyscy jednak członkowie tej ro­
dziny dopuszczali się takich zarozumiałości. Bywali między nimi i dzielni wo­
jownicy, a jeden z Somersetów, dowodzący niegdyś w służbie Karola I. korpu­
sem własnego zaciągu, uważany być może nawet za wynalazcę maszyny paro­
wej, gdyż pierwszy ile wiadomo zastosował siłę pary w praktyce, a mianowi. 
Cis do wodozbioru na łotoki itp. Ten sam Edward Somerset, margrabia W or- 
cester, opierał się aż do ostatku Kromwellowi, i trzymał się zbrojno w swym 
zamku. Nosił nazwisko „Riglan-Castle“ , i ztąd też początek nazwy rodzinnej 
teraźniejszego wodza angielskiego w Krymie.

Lord Raglan dzisiejszy wcale jest niepodobny do antenata swego, słynie 
nawet z skromności i z cnót towarzyskich. Jest najmłodszym z pięciu synów 
księcia Beaufort, i urodził się w wrześniu 1788 roku. W  16. roku został pod­
chorążym, w 20tym był już kapitanem, odbył całą kampanię na pyrynejskim pół­
wyspie, a pod Buseo odniósł ciężką ranę. Zaledwie 221etni młodzieniec, umiał
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już zjednać dla siebie zupełna zaufanie księcia Wellingtona. Był jego adju- 
tantem, sekretarzem, pomocnikiem. Roku 1811 został majorem, w rok później 
podpułkownikiem. Roku 1814 wrócił do Anglii, ożenił się z córką lorda Mor- 
ningtona, i przez ten związek spokrewnił się z Wellingtonem. Podczas stu dni 
napoleońskich służył znowu pod Wellingtonem , a w bitwie pod Waterloo utra­
cił prawe ramię. W  depeszach wodza wspomnionego znajdowała się częsta i 
zaszczytna o nim wzmianka, a po bitwie pod Waterloo mianowano go pułkowni­
kiem, adjutantein księcia rejćnta i kawalerem orderu „Bath“ .

W  następnych czasach poświęcał się prawie wyłącznie pracy w biurze 
departamentu wojennego. Wybrany do parlamentu nieodszczególnił się niczem, 
nigdy się nieodzywał z trybuny i głosował zawsze z torysami. W  ciągu tego 
ezasu, a mianowicie roku 1838 został jenerał-porucznikiem, po śmierci zaś W el­
lingtona master-jenerałem urzędu w sprawach uzbrojenia, a równocześnie otrzy­
mał i godność parowską. Roku 1845 utraci! syna najstarszego w bitwie pod Fer- 
szeschah; w dziewięć łat później musiał i sam wystąpić do boju, co mu też 
zjednało sławę wojenną i godność marszałka. Od czasu śmierci margrabi of 
Anglesey sam jeden tylko dosłużył się stopnia tego na polu sławy, gdyż oprócż
niego jest już tylko 2 marszałków angielskich, a to : książę Albert i  Leopold , 
król belgijski.

— Temi dniami rozpoczęte być mają prćby rzucania mostów kauczuko­
wych na Renie. W  St. Cloud poszły jak wiadomo próby te pomyślnie.
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